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Każdy Czytelnik „ABC
powinien wziąć udział w naszym konkursie

Cf

y *  zapytanie jednego z na- 
azvcb Czytelników, p K. Z., wy­
jaśniamy Ze W ielki Konkurs 
ogłoszony przez nasze pumo prze 
znaczony jest dla wszysik:ch na- 
naszych przyjaciół i czytelników. 
Oczekujemy, że każdy Czytelnik, 
będący jednocześnie przyjacielem 
naszego pismu i rucnu narodo­
wo - radykalnego zjeam. nam 
przynajmniej jednego ncwego 
prenumeratora.

Mylny jest pogląd, ze tylko cl 
z  pośród naszych Czytelników po 
winni wziąć,udział w  konkursie, 
którzy m a j, możność zjednania 
nam kilkunastu lub kilkudziesię­
ciu nowych prenumeratorów N ie 
wymagamy w^ale od uczestni­
ków konkursu, by osiągali rekor­
dy. Wystarczy pewna doza ener­

gii i noDrej woli, by wśród naj­
bliższych znaleźć przynajmniej 
jedną osobę, która by zaprenume­
rowała „AB C ". Jeżeli uda się 
znaleźć Kilka takich osób, to już 
istnieją poważne szans,, zćooy 
cia jednej z dwudziestu cennych 
nagród, a przy nieco większym 
wysiłku nawet pierwszej nagro­
dy, którą stanowi, jak . wiadomo, 
oezpiatny wyjazd do Paryża 
w iaz z 10-dniowym pobytem na 
miejscu i zwiedzeniem Wystawy 
światowej.

A le przede wszystkim raz jesz­
cze podkreślamy zalezy nam na 
tym aby wszys ’ 1 Czytelnicy 
wzięli udział w  naazyui konkur­
sie, przyczyniając się w ten Opo- 
sób do jeszcze szerjzego niż do­
tychczas rozpow szedhnienia na-

O« : B0 pi Btua , i reprezentowanej
przez niego idei *i&rodowo • ra- 
oyaalnej. A zatem dzi. jeszcz, 
każdy Czytelnik „ABC** winien 
wyciąć kupon konkursowy i nie 
zwło^znie przesłać go nod adre­
sem n&ozego wydawnictwa. 
Regulamin Konkursu na sir, 3-ej.

Związek mllianerów żydowskich
istn iał w  Łodzi oa dawna

Skąd szły Diemądze na wialkę z ou3zem narodowymi
ŁÓDŹ, 23.2. (tel. w ł.). Gg‘ osz, dawna, choć nie miał ustalonych 

,ne przez „AB C “  rewelacje na te- form organizacyjnych, a w każ- 
mai tajemniczego Związku ż y - . dym razie pows.ał przed ostatni- 
dów - milionerów, zrobiły tu du- mi wyborami łódzkimi. Zadawano 
że wrażenie. Mówi się powszech- Bobie od dawna pytanie, ‘ skąd 
nie, że Związek ten istniał już oo szły wielkie pieniądze na aKcję

Policjanci pobili narodowca
„Najście p. Skrzeszewskiego na posterunek

Charakterystyczne prutesy na tle nienormalnych stosunków

Wysokie ceny żyta
hała podaż utrzymuje się nadal

Ż cułego kraju nadchodzą wia­
domości o zwyżkującycL cenach 
żyta W « wtorek płacono w  War 
szame M  t ł ,  w Poznaniu 26 zł,, 
w  Łoazi 27 st, a w Katowicacn 
37 5 zł. za kwintal żyta, jest to 
cena bardzo wysoka, niB notowa­
ni. w  P t  lace od czas. wysokiej ko 
nuunkmry

Zwyżka cer żyta przypisywana 
Jest małej podaży ziarna orze® 
ru-lników Skunczen.it podaży tłu­
maczom jest tru-etnym dowozem 
oraz wstrzemięźliwością ze stro­
ny producentów, którzy liczą na 
dalszy rozwój pomyślnej koniun­
ktury i dalszą zwyżicę cen żyta.

W  niektórych okolicach kiaju

ilość zboże, oferowanego me wys­
tarcza na pokrycie zapotrzebowa 
ma młynów W  W ielkopolscy 
orze™ jilfca ostatnich ani' podaż’ 
żyta Dyia oarozo róaka i oopiaro 
wtoick przyniósł jjoI eposem«, po- 
mewat w  dniu tym pojawiło się 
na giełdzie 1200 ton żyta, Ziarno 
nu&tało zakupione przez młyny, 

Ponyśina Koniunktura <ih rol- 
n.crwa ma cechy trwałości. Wys­
tępuje ona nie tylko w Polsce, ale 
i w wielu ,nn/ch krajach W  Cze­
chosłowacji np. zaznaczył się w 
kilku prowincjach ostry brak ży­
ta. Na Morawy skierować musiał 
czesiu monopol zbożowy lOOO wa­
gonów żyta celem pokrycia zapo­
trzebowania młynów.

Po co? D l a  kogo?
Kolejka linow a w  Krynicy

W  biura projektów i stuo ow Mi- 
uiisterstwj Komunikacji zn-jaujr się 
projekt wybudowaiu# nowej ko lejki 
linowej w Krynicy. Dolna s.acja tej 
kolcjk. ma a.anać na skraju parku 
a aylota toru saneczkowego, a sta­
cja krańcowa znajdować się będzie 
wa czczycit g ó ry  parkowej. Długość 
kolejki ma wynieść 640 metrów 

Koszt budowy tej kolejki obliczo­
no na 400 tys. zl. Bilety sra; ao- 
szćowfce po 50 gr„ co przy 162.000 
przejazdów rotznie ma dać 8 1 .O00 zi 

Mu lyć zasmsowuny apecjalny ss • 
aiem ruchu, p'>leBający na tym że 
dwa wagony „ędą j/ułączone liną, 
bieg.iącą na rolkach pomiędzy szy­
nami, tak, że gd; jeden wagon be- 
dzie wznosił się dc góry, drugi bę­
dzie zjeżdżał w dół. Wagony będą 
mijały się na środku trasv na auto­
matycznej mijance.

•
Tyle sucha informacji, dzienniku 

skz W niedawnych rozp.awach nad 
budżetem Ministerstwa Komunikacji 
poruszono szereg bolączek i potrzeb 
im.szejtc kolejnictwa, których zaspo- 
k -u 1 staje na przeszkodzie brak 
odpowiednich funduszów

1 vmczaserr okazuje fwę, że fundu­
sze są., ale na h-dowę kolejL lino­
wej. A przecież budowa kolejki li­
nowej mt jes inwestycją, konieczną.

-zeciwu .0.  Komu slu^yc będ.ie 
ew entualnie wybudowana kolejka. ^

emordożiał dwe zony
w u ja  I Ciotki,

SOFIA, 23 2. —  S fd  tutejsąy 
tazał na powieszenie bułgarskie 
a Landru —  niejakiego Kiras- 
enka, który zamordował swoje 
wie żony, wuja i ciotkę, a zwło- 
i zamordowanej ciotki zbeszcze- 
:ił. Tłum usiłował w swoim cza- 
ie  zlinczować ohydnego nw rd. r- 
g, lecz uratowała go policja. Wy 
ok wykonany będzie jutro.

garstce ludzi, którzy mogą aobie po- 
■_waiać na kosztowne spędzanie wyw 
czasjw zimowych w Kiymcy A  to 
stanowczo za mało.

ŁOMŻA, 23. 2. (tel w ł.). N ie  
zwykle charaJate.rywtycs.ua sprawa 
znalazła się w tych dniach na wo 
<aodzie «ądowej. Dwóch policjan­
tów Lucjana Gromka i Miecz 
Sowińskiego oakoiżył młody naro 
do wiec P iotr Kotowski o to, ze 
spotka wszy go przygodnie na wii, 
pobili go i  skopali do utraty przy 
tomnaśd bez najmniejszego Jo 
cegc powoau. Przewód sądowy w 
całości potwierdził oskarżenie 
Istotnie obaj policjanci rachowa­
li się naniebme.

spotka wazy Kotowaiaege, w cią­
gnęli gp do pierwszej z brzegu 
chaty 1 tam zmasakrowali w spo- 
Bób bezprzykładny. Wobec , tego 
sąd wydał wyrok, akazującj obu 
policjantów na kary po TO miesię­
cy więzienia z zawieszeniem na 3 
lata, oraz na pokryc.e kosztów po 
stępowania sądowego kosztów le­
czenia Kotowskiego i 1 złoty tytu­
łem strat moralny ch.

Pobicie Kotowskiego miało swo 
je  dals-at następstwa. O wypadku 
dowiedział się znany naiszym czy­
telnikom działacz nanodow-y z po­
wiatu wysoko - mazowieckiego, 
właściciel maj. Kierznow.zna, p. 
Stanisław Skrzeszewrh, który 
też niezwłocznie udał się w celu 
interweniowania w  obronie pobi­
tego na posterunek policyjny w 
Srepietówce. Na posterunku nie 
było nikogo Wobet tego udał się

do mieszkania jednego z policjan­
tów, ale równue-z go nie zastał. 
Tej samej nocy przybył samocho­
dem z policją komendant policji 
na powiat wysoko - mazov ieoki 
Paprocki, aresztował p. Skrze- 
tzewskitgo, jego " administratora 

Witolda Hofmana i bawiącego w 
gościnie u p. Skrzeszewskiego 
Józefa . Wyszyńskiego.. Wszyst­
kich pieszo i w kajdanach odpro­
wadzone do W y m ie g o  - Mazo-'

wymierzoną przeciwko Obozowi 
Narodowemu, kto wspomagał poi 
skie grupy fołksfrontowe, grupy 
żydowskie, a nawet poszc*e&óbir 
jednostki, które przeznaczono do 
odegiania roli dywersyjnej w O- 
bozie Narodowym.

Znaczne fundusze szły też na 
prasę łódzką, a także warszaw* 
ską. Czy nie z tego źródła7

Nadanie form organizacyj­
nych i prawnych Związkowi mi­
lionerów żydowskich tłumaczy się 
tym. że zyazi oa dawna odczuwa-

wieckiego, a stamtąd przev.iez.io- I* potrzeDę powołania czysto źy-
no do więzienia w Łomży, gdzie 
przebywali w ciągu tygodnia.

W rezultacie tych zajść p 
Skrzeszewski został oskarżony o 
najście na posterunek policyjny 
oraz o najście na prjwatnt miesz 
kanie policjanta. W pierwsze; 
spraw.e zapadł wyrok, skazujący

dowskiej organizacji gospodar- 
cztj. Tak zwany „Lew iatan“ , t. J. 
Związek Przemysłu Polskiego w  
którym —  jak wiaaomo —  wpły­
wy żydowskie są bardzo silne, 
już nie wystarczał.

Ujawnienie towarzystwa milio 
nerow łódzkien, przyczyni się nie

go na miesiąc aresztu bez zawie- wątpliwie do 
szehla, w drugiej na 50 zł grzyw żydowskich pieniędzy 
ny. 1 publicznym,

wyświetlenia roli 
w  życiu

hę.

wiadomo ile długów
, ma państwo polskie

Bo bilanse p rze a s ię iio rs t#  nie są gotowa
N« wczorajszym pouedzeniu Sejmu 

rozpatrywano budżet emerytur i za­
opatrzeń. Sprawozdawca p. Osiafin 
oświadcza, że wnió.il jako aprewoz- 
aawra projekt ustawy, znosząc; 
częśc.owo dekret o t. zw. emeiy.acn 
zaborczych. Chodzi w tym projekcie 
międzj innymi o to, ażeby czat służ­
by w czasach zaborczych, oraz pra­
ca zawodowa były zaliczane w cało- 
śc., a nie w *4 -tych.
■ U" dyskusji zabrał głos gen Żeli­

gowski, wskazując między innemi, że 
stworzyliśmy typ młodego emeryta. 
Z ludzi krzywdzonych moralnie po„- 
stałi armia emerytów, którzy choć 
mogliby służyć 1 być pożytecznymi 
nie mają z czego żyć i uosz* piętno

balastu. Musimy pamiętać, że w ra- dow państw wynos: na 1. I. 1937 r.
zie wojny ten cały balast wejdzie w 
sklaa ar „u i rykon , swój ooowią 
zek.

Długi pań tw e,w e
Sprawozdawca budżetu długów p. 

Hutien Czapski podniósł, że wydatki 
na obsługę długów państwowych pre­
liminowane sa na r. 1937 -38 w wy­
sokości 206.3i7.000 zł., a więc w su­
mie o 19.052.323 zł. wyższej niż w r. 
ubiegłym.

Wydatki na obsługę zadłurenia 
zagranicznego zmniejszyły się o 
5.999.839 zł z powodu dewaiuacji w 
poszczególnych państwach Stan za­
dłużenia z tytułu obligacji i u rzą

G n i j ą c e  r a n y
Ujawnione w  ostatnim cza­

sie skandale wychowawcze w 
kuratorium lubelskim, któ­
rych epilogiem była dymisja 
kuratora Lewickiego, dają du 
żo do myślenia Błysk gromu 
rozdarł znowu ciemności i od 
słonił przed społeczeństwem 
ponure mroki naszej rzeczywi 
stości.

Przecież w odrodzonej Pol­
sce szkolnictwo było oczkiem 
w głowie, rozszerzanie oświa­
ty i wykształcenia było tym 
zrwołaniem, pod którym sŁ u- 
piać się miały legiony działa­
czy społecznych, gotowych do 
pracy bezinteresownej i ofiar 
nej. Można powiedzieć bez 
przesady, że rozwój i rozkwit 
szkolnictwa stał się naszą am 
bieją narodową w  pierwszych 
latach odrodzonego państwa.

Nawet ci działacze, którzy 
dziś stanowią kontyngent 
sztandarowych przywódców i 
politykantów Związku Nau­
czycielstwa Polskiego mieli na 
ówczas swoje lepsze chwne. 

I Ogólna była dbałość o poz.om 
' szkolnictwa, o wychów anii 
młodzieży w duchu polskim, 

1 o poziom nauczycieli. Nawet 
rozpolitykowanie pewnej czę­
ści nauczj cielstwa w pkresie

rozpasanpgo parlamentaryz­
mu nie czyniło takich spusto­
szeń, by miały zniweczyć do­
datnią stronę obrazu.

Z początku nawet rządy 
przewrotu majowego nie do­
konały zamachu na szkolnic­
two. Pierwsze, nieśmiałe jesz­
cze próby można było zauwa­
żyć w  r. 1928, gdy dla celów 
agitacji wyborczej Bezpartyj­
nego Bloku przydzielono do 
Ministerstwa Oświecenia 
charakterze „wizytatora

Za jego rząaów i za rządów  
jego brata, p, W acława Jędrze 
jewicza Ministerstwo Oświece 
nia uznało w  praktyce za cel 
szkolnictwa nie nauczanie, nie 
nawet wychowanie, ale uro­
bienie polityczne młodzieży 
w tym duchu, by stała się o- 
parciem rządzących. Aby wy­
plenić kołacące się w  umy­
słach nauczycieli ideały „wy­
chowania narodowego*1, wv- 

w myślili twórcy nowtj ery w 
p szkolnictwie hasło „wt cho-

Janusza Jędrzejewicza. Zaczę wania państwowego-1, czyli - 
ło się od piesji na nauczyciel- jakby to należało nazwie p 1 
stwo, by stawało w  szeregu  a mieniu — hasło „wych iwa- 
gitatorów wyborczych B. B. nia lojalnego wobec rzf 2 %- 
W . R., od przenoszeń pclitycz cych.

politycznej Trzeba nadto, a- 
by i poza szkołą był czynnym 
działaczem B. B. W . R., czy 
„Strzelca**, umacniając ■ się 
sam w  ten sposób w „ideolo­
gii państwowej**.

Na przeszkodzie  takiem u po Monopol zapałczany 
traktow an iu  szko ły  i wycho- jest z wpJatą Tnniejszą 0 35C.OOO. W 
wania mógł siariąć kler kato- tych wpłatach nie ftgftmje reduhej. 
łie.k.. Jenn- wiec w yp ow ied z ią  •bwtowrąu.
no w a lk ę  WS/ędzie tam, ;dzie Co N,  tyczy monopolu solnego tA

2.533.723/471 zł. i jest o 1.635.707.3Z5 
zł. mniejszy niz w r. 1933 z tego po­
wodu, ponieważ spiaty pewnych dłu­
gów obniżyły się w związku s de­
waluacją szeregu wa.ut.

Pc przemówieniu referenta, zgłe- 
sił się z następującym krótkim za­
pytaniem p. Bazon: Jaka jesi glo­
balna suma Tadluzena Papstwa Pol­
skiego z racji zobowiązać krótko i 
długoterminowych, zaciągniętych 
przez Minister itoo Skarbu, instytu­
cje państwowe i Fundusze7

1

M onopole
Sprawozdawc _ p. Hutten-Czapski: 

Ostatni wykaz zadłużenia f g. - uje 
w „Monitorze" z hotopada 1936 r. 
Nie oą tam jednak wykazane zadłu­
żenia poszczególnych  ̂ przed— ę- 
biorstw, które stają sie widoczne do­
piero po sporządzeniu bilansu przez 
te przedsiębiorstwa. Yi tym -eiu po 
staw.łem wniosek s mierzajary do 
scentralizowania całej polityki za­
dłużenia w Min. SkaiuU.
Wpłaty monopoli preliminuje si< m 
łączną kwotę 631.4UU.00U, i. o 
16 400.00C wiecej niż w -oku bieżą­

cym. Mianowicie monopol solny pod 
wyższa wpłatę o 2.u85,900 zł., tyto­
niowy o 22.375.00U, spirytusów: o
11.539.100, a loteryjny 0 750,000,

przewidywany

ośm ie lił się przeszkadzać. Jak 
by sym bol now ych  czasów, ia 
czele. M in isterstw a O św iecen ia 
staw ali raz po raz ludzie, k tó­
rzy  d la  dość osobistych w zg lę

Pod tym sztandarem ruszy­
ły na szkolnictwo poLkie huf­
ce agitatorów politycznych 
pod wodzą byłego „wizytató-

nych nauczycieli „dla dobra 
służby**.

Najtrudniejszy był joczą- 
tek, przełamanie w  spułeezt ó- t _
stwie i wśród nauczycieli opl- j ra *, a później ministra, pusto 
nii o szczytnej roli szkolnie- cząc wszystko Nauczycielom, 
twa, o sprzeczności agitacji wykazującym charakter, nie- 
połitj cznej w  murach szkoły zawodnym sposobem „łama- 
z istotnymi zadaniami wycho no kości**, a młodzieży pod 
wania publicznego i z intere- 1 grozą kar i złycb stopni pole
sem państwa i narodu. Mi­
strzem wr nakierowaniu szkol­
nictwa na „nowe drogi** stał 
się poprzedni „wizytator** p. 
Janusz Jędrzejewicz, jako 
długoletni minister.

cono brać czynny udział w  
„wyścigu entuzjazmu**. Co wię 
cej. Ustalono przemyślnie, że 
nie wystarczy, aby nauczyciel 
lojalnie i karnie wypełniał na 
kazane mu programy agitacji

ziściła się obawa, ażeby obniżka cc 
ny soli szarej spor -dowala zumiej ■ 
szenie zakupu soli białej.

W monopolu tytoniowy* przewi­
duje się zwięksienie sprzedaży.

W monopoli spirytusowym kor,-
, . sumeja przewidywany jest większa

dow. celem  zm .any zooy , po- w fo^u bieżącym, przede wszyst 
rzu c ili b y li re lig ię  kato licka , kim w \ oj. wschodnich i południo 

Jakko lw iek  W ostatnich wych. Niestety większe cyfry sprze-
czasach zaczyna się pow szech  daź>[ spirytusu nic idą w parze ze
nie nawet , k ołach  sa n a c y j- : “ ^ enIem 8,e wyr0DU 2W « *  
nych krzewóć zrozu m ien ie  l
szkod liw ości dotychczaso-
wych metod, to nie łatwo od­
robić te zniszczenia, jakie ten

Jeżeli chodzi o cenę spirytusu to 
w r. 1982- -29 włościanin mógł za 
100 kg. żyta kupić przeszło 3 litry 
spirytusu lUC-procentowego, a w r.

system dotąd poczynił. C a ła 11936 ^  ty,ko *>3 litra-
działalność polityczna Z  N. P. 
wrz z jego „Płomykiem**, 
skandal lubelski —  to tylko

Spr w b zapa ln iczek
Co się tyczy n.onopo.u zanałcza- 

neeo to w r. ubiegłym notujemy spu-
ęinki z rzeczyTw siośi i, to <jek sprzedaży zapałek, spowodowa 

tylko przypadkowe odsłonie- ny dość wysoka ceną. Toczą się ro­
cie gnijących ran, które doma ruwama^ze spółką dzierżawną, któ- 
gają się, by je co prędzej wy’- re Pnw'ni,y dop-owadzić do załat-powinny

.. . , - ,   i wienia sprawy obniżenia ceny. a
palie rozpalany m zelazen. ^ | 0o rozwiązanie kwestii zapal­

niczek.Tt G.


